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WidmopanaH 
Po huraganie - klęsce natu­

ralnej Europy końca 1999, hu­
ragan polityczny wiejący 
z Wiednia początku 2000 ... 
Tylko Stary Teatr wychodzi 
obronną ręką z tych wszystkich 
huraganów! 

Nie jest to żadne dowcipko­
wanie na temat tego, co dzieje 
się na początku roku 2000 na 
Starym Kontynencie. Huragan 
byt prawdziwy w Europie, 
a pnede wszystkim we Francji. 
Tennin zglaszania szkód uply­
nąl o pólnocy 31 stycznia. 
Francja bardzo lubi, żeby ter­
miny uplywaly o pólnocy. I li­
czy się pieczątka przybita na 
kopercie, dowodząca, że zgla­
szający swoje straty, podatki 
zresztą też, zdąży! pned pólno­
cą wyznaczonego dnia. Potem, 
jeśli chodzi o podatki, placi 
dwadzieścia kilka procent wię­
cej na necz skarbu państwa. 
Bardzo ciekawie te wszystkie 
restrykcje wyglądają. bo straj­
kują pracownicy ministerstwa 
finansów a to ministerstwo 

musi wyplacić obiecane milio­
ny za straty z powodu niezwy­
czajnego huraganu. Resztę 

muszą wyplacić spólki ubez­
pieczeniowe, ale nie za pań­
stwowe zabytki, lasy i parki. 

Natomiast huragan politycz­
ny; który pawia! z Austrii, ma­
leńkiego kraju, nie jest żadnym 
.austriackim gadaniem·. 
Wszystkie media pnejęte są 
w większym lub mniejszym 
stopniu lękiem, trwogą, czy 
niepokojem. Pan o nazwisku 
na .H" straszy nie tylko pned 
odniesienie do innego Pana też 
o nazwisku na .H". Straszy dla­
tego, że w sercu Europy roku 
2000 dochodzi do wladzy skraj­
na prawica, czy nazistowska 
prawica i żadne instytucje 
Wspólnoty Europejskiej nie są 
w stanie temu zapobiec. 
Wszystko odbywa się pod ha­
slem demokratycznej woli lu­
du. Ta sama demokratyczna 
wola ludu doprowadzila już 

ongiś do wladzy innego Pana, 
wszak też byt demokratycznie 

wybrany. Krąży wiele spekula­
cji na temat tego, iż austriacki 
prezydeny Thomas Klestil 
uprawia! .gry tajemne· z fran­
cuskim prezydentem ]acqu­
esem Chirakiem. 

Zarówno Wiedeń jak i pary­
ski Palac Elizejski, oficjalnie 
zapneczyly jakimkolwiek taj­
nym gierkom prezydentów. 
I jak zwykle nikt nie wierzy 
w te oficjalne komunikaty. 

Tak więc sukces .Braci Ka­
ramazow· w reżyserii Krystia­
na Lupy i Teatru Starego 
z Krakowa byt praktycznie jed­
ną z najbardziej pozytywnych 
spraw stycznia 2000. Byt to 
sukces absolutny. Zachwyt re­
cenzyjny obieg! calą prasę 
francuską:, 

Nie bylo na Dostojewskim 
Lupy polskiej telewizji. Za­
pewne w myśl zasady .cudze 
chwalicie, swego nie znade" 
i to nie jest już .austriackie 
gadanie". W każdym bądź ra­
zie sukces Starego by! pelny 
nie tylko w mediach, ale i na 

sporej sali Teatru Europy 
Odeon. Walczono o bilety nie­
mal tak, jak o te na mondial. 
Zespolowi zgotowano owacje 
na stojąco, co nie jest zwycza­
jem paryskiej publiczności. 
Nieslychanie nadko podnosi 
się z siedzeń. jeżeli - to już 
naprawdę musi być coś. I to 
coś prosto z Paryża pojechalo 
do Antwerpii. Pojechalo 
w dniach blokowania dróg 
i pnejść granicznych pnez 
kierowców ciężarówek. 
I wszystko - ciężarówka z de­
koracjami i kostiumami, auto­
bus z aktorami, wszystko doje­
chalo bez żadnych pneszkód 
swoimi drogami, gdzie zapór 
nie bylo. Ale też kierowca au­
tobusu by! Belgiem i jako taki 
dobrze zna obyczaje strajkują­
cych kolegów francuskich. 
A poza tym prawdziwa sztuka 
nie zna granic. już tę naszą 
krakowską sztukę chce zapro­
sić Lyon. O Hiszpanii i Wlo­
szech nie wspominając ... 
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